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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
Wód/.  N a c z e l n y  S i ł y  Z b r o j u ć j T J  n  o don  f  j / n a • 

l.s/.t s ię p o w o d o w a n y m ,  n a p i s ać  do k r o i *  J M ? 1 
P r u s k i e g o  l i s t  n a s t ę p u j m y ,  k t ó r y  snu / . w r ó c o ­
ny / .os ta ł  * o ś w i a d c z e n i e m :  że N.  Pan.  p r z y j ą ć  
; ne  m o ż s  ż a d n e j  o d e z w y  od Wł ad zy  k t ó r e j  o k o ­
l ic zn ośc i  p o l i t y c z n e  u z n a w a ć  n ie  doz wal a ją ,  t y l ­
ko w r a z i ć ,  g d y b y  p r z e *  c e s a r z a  M i k o ł a j a  z a ­
t w i e r d z o n a  by ł a*

N a j j a ś n i e j s z y  P a d n i e !
Ni e  d o z w o l i ł b y m  so b i e  p i sa ć  do  W. K.  M o .  

ści ,  g d y b y m  n ie ’ m i a ł  n a d z i e i ,  ze mo że  r a c z y s z  
u s n ą ć  Innie  d o s t a t e c z n i e  u p o w a ż n i o n y m  tW t e-  

so  p r z e z  mój  t y t u ł  N a c z e l n e g o  Wo dz a  S i ł y  
Z b r o j n e j  N a r o d o w ć j  P o l s k i e j ,  a n s d e w s z y s t k o  
p r z e z  w a ż n o ś ć  p r z e d m i o t u ,  k t ó r y  s ą dz ę  b y c  p o ­
w i n n o ś c i ą  m o j ą  p r z e ł o ż y ć  Ci  N.  P a n i e .

O d  chwi l i  w s t ą p i e n i a  t we go  na t r o n ,  s p r a w i e ­
d l iwo ść  i r z e t e l n o ś ć  n ie  p r z e s t a w a ł y  u ś w i e t n i a ć  
o j co w sk i eg o  t we go  p a n o w a n i a :  o d w o ł u j ą c  ssę do 
t y c h  w y s o k i c h  c n ó t ,  c zu ję  już  n i e j a k ą  u l g ę  w 
u d r ę c z e n i a c h  i p r z y k r o ś c i a c h ,  j a k i c h  do  z n a ł e m  
od w ł a d z  w o j s k o w y c h  i c y w i l n y c h  W. R .  Moś ci .

P r z y j ą ł e ś  N .  P a n i e  w s p ó l n i e  z l o n e t m  d w o ­
r a m i ,  z a s a d ę  n i e i n t e r w e n c j i ;  i w ą t p i ć  n ie  m o ­
ż na ,  Se m i n i s t r o w i e  W.  M.  s t o s o w e  do w y ­
j a w i o n y c h  c h ęc i  j eg o  o t r z y m a l i  r o zk az y ;  z t ą d  
też nie na W. K. M o ś ć ,  ale  p r z e d  N i m ,  wojsko 
P o l s k i e  ma p r a w o  u ża la n i a  s i ę .  _

I wojsko i ja j e s t e ś m y  n a o c z n y m i  c o d z i e n n i e  
świadkami wydarzeń najmocniej przekonywają­
cych, że  jakkolwiek W. K* Moś ć n fz fd o w m e  

św iadczyłeś  sw ą neutralność względem Polski,

p r z e c i e ż  w ł a d k e  c y w i l n e  i w o j s k o w e  n s d g r . n i -  
t z n e ,  nie  t y i k a  ł e  n e u t r a l n o ś ć  tg w i d oc zn i e  ta • 
ni i a , a le  t tadtd t y l e  o k a z u j ą ' p r z y c h y l n o ś c i  woj-  
s k a  r o s s y j s k i b i n o ,  7.z g d y b y  n i e  p o m o c  w s z e l ­
k i e g o  r odza j u;  j a k i e j  «d n i c h  d o z n a j e  , w o j sk o  
to w i d z i a ł o b y  się ińoże  z a a g l o o e m  do  o d d a -  
l e n i a  s i e .

I . )  Z ’mag-Jiiynovv p r z e z  wł a dz e  P r us k ie .  vv To* 
r n o i u  i j e g o  I W i c a ć b  , o t r z y m a j ą  R o s s y j a n r e  

■ ż y w n o ś ć . '
'  2.  ) A r t y ł l k r z y ś c i  P t u s c y  w y s y ł a n i  są  do 

s ł u ż b y  Re s s y j a k f e j  , a że b y  uż yc i  b y l i  p r z e c i w
n a m .  . .

3 . )  Wujskof  Rossyj ski e .  o t r z y ń i u j e  - m u n i c j ą
z f o r t e c  P r u s  i  i ch.  ^  *

4 , )  Mo od m y  w i e lu  p u ł k ó w  R o s s y j s k i c h  są 
r o b i o n e  w P r u s a c h .

5-.) I n z e m e v  P a r s k i  z  K w i d z y n y  t r u d n i ł  319  

z g r o m a d z e n i e  jpi m n te rj a ło  w po-t rzebn y oh ci o hu* 
d o w a n i a mos t  ii, tn a j ą  c e g  o p o s ł  u $ y 6 ty o s s y j * ti o ni 
do  p r z e j ś c i a  Wr sł y*  po d . i^otor ją . -

M ó g ł b y m  to przy toc zyć  wi e le  i n n y c h  oko l i -  
c znoś ci  k t ó r e  w y r ó w n y w a j ą  r z e c z y w i s t y m  nie-  
p r z y  p c i e l s k i n y  k r o k o m  ? l e c z  o g r a n i c z y  s i e  na 
s a m e m  p r s e d k t a w i c a i u  W .  & Mości  powyfr-  
s z y c h  fetkiów^ w. tern-  p r z e k o n a n i u ,  «z p o n i e s i e ­
n i e  i ch  do w i a d o m o ś c i  W K,  1VL d o s t a t e c z n ą  
b e d z i e  d l a  n i e g o  p o b u d k ą  do u s u n i ę c i a  s t a n u  
r z e c z y ,  o k t ó r y m  be z  wą t p i en i a  n ie  w i e d z i a ł e ś ,  
l e c z  k t ó r y  je s t  t y l e  przeciway r z e t e l n o ś c i  W. 
K .  M o ś c i .  ■ ł

Raz jeszcze przepraszając W.  K. M. za iistf 
m n iejszy ,  błagana cig N. Panie abyś usłucha#
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g ł o a u  l u d z k o ś c i ,  a b p  m i a ł  w z g l ą d  d l a  s ł a b y  cli,  
k t ó r y c h  o l b r z y m  z g n i e ś ć b y  n i e  z d o ł a ł ,  be z  t a ­
j e m n e j  p o m o c y  u r z ę d n i k ó w  c y w i l n y c h  i w o j ­
s k o w y c h  P r u s k i c h .

R a c z  W. R .  M.  p r z y j ą ć  ł a s k a w i e  w y r a z  g ł ę ­
b o k i e g o  u s z a n o w a n i a ,  z k t ó r e i u  zos t aj ę  N. P a ­
n i e  W.  K.  M .  n a j n i ż s z y m  s ł u g ą .

W Siennicy, 19 czerwca 1831.
Wódz Naczelny, Skrzyneck i.

R O Ż N E  W I A D O M O Ś C I .

M o s k a l e  p r z e c h o d z ą c  P ł o c k i e ,  l a k i  c i e r p i e l i  
n i e d o s t a t e k  ż y wn o ś c i ,  ze się  żywi l i  t r a w ą  i k o ­
r z o n k a m i .  C h o r o b y  o k r o p n i e  n i s z c z ą  a r m i ą .  
Jazda  z u p e ł n i e  w y c i e ń c z o n a :  i a ł n i e r z  z d e m o ­
r a l i z o w a n y  i n a j g o r s z e g o  d u c h a .  T e r a z  d o p i e ­
r o  d o t k n ą w s z y  się  g r a n i c y  p r u s k i e j  m a j ą  w s z y ­
s t k i e g o  p o d o s t d i k i o m :  i wi eść  o ś c i s ł e j  n e u t r a l ­
n o ś c i  P r u s  , z u p e ł n i e  s ię  n i e  p o t w i e r d z a .

M ó w i ą ,  ze n i e p r z y j a c i e l  po  m o c n y m  o p o ­
r z e ,  z o s t a ł  w y p a r o w a n y  z K a ł u s z y n a  z w i e l k ą  
s t r a t ą ;  k i l k a  a r m a t  i k i l k a s e t  n i e w o l n i k a ,  m i a ­
ł o  wp a ś ć  w r ę c e  aasz-e.

O d d z i a ł  R o s s j a n ,  k t ó r y  się za N i e s z a w ą  p r z e ­
p r a w i ł  na  l e w y  b r z e g  W i s ł y  z a j ą ł  s ię  n a t y c h ­
m i a s t  s y p a n i e m  o k o p ó w  p r z y  b r z e g u ,  p e w n o  
a ż e b y  z a b e z p i e c z y ć  s t a w i a n i e  m o s t u .

Jeńców* z a b r a n y c h  za M i ń s k i e m  p r z y p r o w a ­
d z i ł a  wczor aj  G wa r d  ja N a r o d o w a  do s t o l ic y .  
N a j w i ę k s z a  ich c zę ś ć  j e s t  % 7 i 2 4  d y w i z j i  
p i e c h o t y .  P o b i t y  j e n e r a ł  Goł owi n.  j e s t  to t e n  
sa m ,  k t ó r y  w k a i n p a n j i  t u r e c k i e j  d o w o d z i ł  p o d  
W a r n ą ,  z p o ł u d n i o w e j  st rony* t ej  t w i e r d z y ,  
R o s s j a n i e  b a r d z o  z n a c z n ą  s t r a t ę  pon ie ś l i  w za .  
b i t y c h  i r a n n y c h ,  g d y ż  ż o ł n i e r z  na sz  b y ł  /no-  
cno  r o z j ą t r z o n y  ; p o b o j o w i s k o  od M i ń s k a  do 
K a ł u s z y n a  j e s t  z a s ł a n e  t r u p a m i .  Z d o b y l i ś m y  
z n a c z n ą  i lość  b r o n i  , po k t ó r ą  wozy  w y s ł a n e  
z o s t a ł y .  R e s z t a  k o r p u s u  G o ł ó w i n a  z r z u c o n a  
w tej  wa l ce  % e h a u s s e e ,  cofa ł a  s i ę  k u  C e g ł o w a .

D n i a  w c z o r a j s z e g o  w s z e d ł  do  m u r ó w  s t o l ic y  
t r z e c i  s z wa d r o n  l egj i  n a d w i ś l a ń s k i e j ,  po d  do-  
wódz i  we ni m a j o ra  K a ro l a  K r a s i c k i e g o .

D o l a  9 h nu u m a r ł  w B e r l i n i e  x i ą ż e  W ł a ­

d y s ł a w  R a d z i w i ł ł ,  sy n  x i ęc ia  A n t o n i e g o  R a ­
d z i w i ł ł a  b y ł e g o  n a m i e s t n i k a  W .  x i ęz iwa  P o ­
z n a ń s k i e g o ,  w d n i u  u r o d z i n ,  k o ń c z ą c  wł aśn ie  
r o k  d w u d z i e s t y .

P .  K a j e t a n  B r a t k o w s k i  p o d p o r u c z n i k  2go 
p u ł k u  s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  d a w n y  i z n a j ąc y  s ł u ż ­
bę  of f i ce r ,  za l i  s ię  po p i s m a c h  p u b l i c z n y c h ,  ze 
go do  wo j sk a  p r z y j ą ć  n i e  chcą  dla b r a k u  m i e j ­
s ca .  Z w r a c a m y  na  to u wa g ę  W o d z a .

K o m i n i s s j a  w ojew ództw a  A u g u s to w sk ie g o ,  u. 
rzędu je  w P ilw iszkacb:  zajmuje się  o b ecn ie  u- 
tw o r ze n ie m  j e d n e g o  p u łk u  jazdy i p iech o ty .

W cz o ra j  na  p o s i e d z e n i u  izb p o ł ą c z o n y c h ,  dcp.  
Z w i e r k o w s k i  w n i ó s ł ,  aby  o l i ś c i e  n a d e s ł a n y m  
p r z e z  s z p i e g a  B o n i e c k i e g o  , n i e  w s p o m i n a ć  
n a w e t  w s e j m i e :  to co w y c h o d z i  z t ak p o d ł y c h  
r ą k ,  n i e  w a r t o  na  c h w i l ę  z a s ta n owi en i a .  P o s e ł  
S w i d z i ń s k i  o ś w i a d c z y ł  j e d n a k ,  ze  l ist  t en  w g a­
metach wy d i  u k o w a n y  tn b y ć  może .

On* gda j i n s t a l l o w a n o  na r&tuszu g ł ó w n y m , ;  
n o w e g o  p r e z y d e n t a  m i a s t a  W a r s z a w y  J a k .  (Ba­
s z c z y ń s k i e g o  r e f e r e n d a r z a  , w m i e j s c e  s z a n o ­
w n e g o  Si a .  W ę g r z e c k i e g o ,  k t ó r y  ż p owod u s ł a ­
bośc i  z d r o w i a  , n i e  m ó g ł  d ł u ż e j  t ak  m o z o l n e ­
go s p r a w o w a ć  u r z ę d u .  Mówi l i  p r z y  tej  m o cz y *  
s t oś c i ,  m i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  S t a n .  Wę-  
g r z e c k i ,  i p r e z e s  r a d y  m u n i c y p a l n e j ,  G a r b i n s k i .

Jeden z pierwszych domów handlowych tutejszej 
stolicy7, odebrał list z  Wiednia, zapewniający, że i 
Austrja nie jest daleką od połączenia się z Anglią i 
Francją, przeciw Rossji. Bądźcie spokojni rsą tam te 
słowa) pomoc wczas wam przyjdzie; o bropi i 
niądzaeh nie myślcie wiele.

W iadom ości urzędowe od wojska .
Do R zą d u  Narodow ego .

D n i a  13 b.  m.  j e n e r a ł  C h r z a n o w s k i  s k o n ­
c e n t r o w a ł  swoje  s i ł y  na  t r a k c i e  z t ej  s t r o ny  
M i ń s k a .  P r z e d n i a  s t r a ż  t ł o ż p n a  % I g o  p u ł k u  
s t r z e l c ó w  p ieszy  ch,  z 3 go  p u ł k u  s t r z e l ,  k o n ­
n y c h  i d w ó c h  d z i e ł ,  w y p a r ł a  n i e p r z y j a c i e l a  z 
M i ń s k a .  D o i a  14  n a d e d o i e m  n i e p r z y j a c i e l  n a ­
p a d ł  na  n a s z  p o s t e r u n e k  s t o ją cy  w B r z o z i e , 
k t ó r y  n i e z a ć b o w u jąc o s t r o ż n o ś c i  u t r a c i ł  k i lko*  
c b i e s i ą t  l u d z i .  O g odz in i e  5ej  z r a na  n ie pr z y­
j a c i e l  r o z p o c z ą ł  s t u k  na Mińsk. ,  n a  Br z o z ę  wy-
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s ł a ł  k o l um nę  o skrzydla jącą  , a I r ak i em od S ień-  
n i e j  c zyn i ł  demons t r ac j e .  J e n e r a ł  C h rz an o ­
wski  rzokaza ł  t r zem batal jonom pi echoty,  t r z e m  
szwadronom jazdy,  z dwoma dz ia ł ami  iść c a  C y ­
gankę , na sp o t k a n i e k o l u m n j  obchodzącej .  Dy-  
wifja jen.  Ryb iń sk i ego  podsunę ł a  się pod Mińsk ,  
d la  wzmocnienia  pr zedni e j  straży*, i w s t r z y ­
ma n i a  at I tku n i ep rzy jaci e l sk i ego .  J en .  J agmin 
z res z tą  swojej dywizji  zos tał  pos ł any  do Sto- 
j ade ł  ku  Brzozie,  p rzez  co zyskano pewność ,  iż 
kolumna okrążaj ąca  sk ł ada ł a  się ty lko  z k i l k u  
s z w a d r o n ó w  j azdy ,  z t r zech batal jonów p iecho­
ty i i ch  dział ;  zaesem j ene r a ł  Ryb iń sk i  o de ­
b r a ł  rozkaz  działania  zaczepni e przeciw n i e ­
pr zyj ac ie lowi  a l t akuj ącemu Mińsk.  Ko lumny 
nasze pos t ąp i ł y  naprzód,  p r ze sz ły  Mińsk ,  i od 
tej chwili  pa r ł y  nieprzyjac i e la  aż pod Kału® 
szyn ,  gdzie po p rzybyc iu  s t a rym t r ak t e m  od ­
dzia łu wys ł ane go  pod dowództwem j e n .  Jag-  
ai ina przez Brzozę,  t enże nieprzyjac i el  & dwóch 
s t ron a l takowany,  zmuszony b y ł  ra t ować się u- 
cieczk ą.

St r aty  n iep rzy jac i e la  w zabi tych i r a n n y c h  
gą bardzo znaczne .  Opiónz tego zab ra l i śmy 
w niewolę 10 .officerów i 600 ludzi .  Z do by l i ­
śmy j e d o o  działo z z a p r z ę g i e m  i p rzesz ło  1 0 0 0  
sztuk karabinów.  'Nasza zaś st rata w zabi t ych 
i r an n yc h  jest  bardzo mała.

j e n e r a ł  Ch rzanowsk i  chwali  zachowanie się 
całej  piechoty nasze j ,  l ak  starej  jak. i nowej 
formacj i .  W  kon n i cy  odznaczy ły  się p r ze s  
śmia ł e  u d e r z e n i a 4  p u ł k  ułanów,  1 p u łk  s t r z e l ­
ców kon nych  i I Krakowski  pod dowódz twem 
jen .  D ł usk i e go .

G łów ce  wojsko n ieprzy j ac ie l sk ie  pod do ­
wództwem f e ldmar sza łka  Paszkiewicza obozo­
wało cL 12 b. ni. między L ipnem a Kikołem* 
Tegoż  duia znaczne jego oddzia ły p r z e p r a w i ­
ły  się ooiędzy Nieszawą a grani cą  p r u s ką  na 
lewy br zeg Wis ły ,  na s t atkach k tór e  właśni e  
dla Rossjan p r zyb y ły  z To run i a  w l iczbie b a r ­
dzo znacznej .  Z tamtąd wyszły  i ciągle jeszcze 
wychodzą po tr zebne  rekwizyt® do stawiania mo­
stów,  jako też zapasy wszelkiego rodzaju.  T a

tylko  okol i czność  i loma czy nam możność  u s k u ­
t ecznienia  p rzez  n i eprzyj ac i e l a  mar szu f lan­
kowego,  k tó ry  pr zy  neu tr a lnośc i  P ru s s ,  b y łb y  
p r zec iwny  zasadom wojskowości .  Jakoż zrana  
po pr ze j śc iu swoich ko lu mn ,  nieprzyjac i el  u- 
t r a c i ł  wszelką  kom mun ikac j ą  drogami  które* 
mi p r zyszed ł .  Gały kraj  od Modl ina do gra* 
nicy pruskie j  jest  w naszej mocy.

Między s r egościami ,  k tó rych  się dopuśc i ł  n i e ­
pr zyj acie l  , wymieni ć  szczególnie  n a l e ż y ,  iż 
w Si erpcu odb i ł  i z r ab ow a ł  kośc ió ł ,  a o p u ­
ściwszy to mias to,  chol er ę  po sobie zos t awi ł .

W kwa te r ze  g łówne j  w Modl in i e d. 15 l ipca 
1831 r.  —  Wódz Naczelny (podpi s . )  Skrzy*  
necki.

(N . )  Czyta j ąc  w Nrze  199 Po laka  Surnien* 
nego,  zna laz łem w a r t y ku l e  pod t y t u ł e m :  ^ P o ­
słowie W o ły ń s c y ,  Podolscy i Ki jowscy ł< Że w 
pyzy mówieniu się niojem za p r zy j ęc i em posłów 
Podolskich  i Ki jowskich powiedz ia łem:  , ,Rąćcie  
pewpi ;  szanowni r e p r e z e n t a n c i ,  Żs mamy  tyl e  
de l i ka tnośc i ,  iż we wszystkich  zgoła uiaier jacb 
dopóty się ze zdan iem naszem nie ©świadczę- 
my ,  dopóki  na nowo wybrani  l ub  pr zez  i nnych  
zas t ąp ien i  nie b ę d z i e m y . C z u j ą c  ca ły  c iężar  
odpowiedzia lności  moralne j  k tó r ą  p rzy j ą ł em 
względem Wołyui a podejmując  się r e p r e z e n ­
tacji , ?.»ie mogę zami lczeć i nie odpowiedz ieć  
na wyżej  p r zy toczone słowa,  k tó ry ch  nie wy* 
r z e k ł e m .  Wyrażaj ąc  p r zyczyny  dla k tó rych  b y ­
ł e m  za p rzy j ęc i em r eprezent an tów  Podol sk ich  
i Ki jowskich,  sądz i łem być rzeczą po t r zeb n ą  d o ­
ciąć że nie chodzi nam o przewagę w izbie:  i na 
udowodn ieni e  tego o śm ie l i ł em  się zwrócić uwa­
gę tejże izby na moje w ła sn e  postępow anie f 
przy pomnia ł em że nie opponuj ę  i nie mieszeni  
się prawie do dyskuss j i  w rzeczach zup e łn i e  
nie do tyczących  Wołyni a , że sądzę  nakoni eo  
iż nowo przyjęci  r ep r ezen t anc i  tąż samą zacho ­
wają de l i ka tność .  W  samej  rzeczy k i edy  cho­
dzi ł o  o ma t e r j e  sk a r b o w e ,  o nowe p o da tk i ,  o 
sposób wyzyskao ia  ich i t. p. śmieszną b y ł o ­
by rzeczą abym nie znając okol i czności  m i e j ­
scowych i zamożności  te r aźn ie j sze j ,  tu t e j s zych



o b y w a t e l i ,  chcia ł r a d l ić  o te« , )*k u n  l r p i« |
p o d a tk iem  n a . lo i jć  ’ n ^ ' 6 wtB" c .‘a* , l. y 
„ow e cie*a.-y prowincji mn7ej m e  d o tju a ] - . .
Ta b y ła  p n y c . y n *  d ’i  k ló .e j  wjŁćj w .p ę m a io .  
n4i , łow a p o w ie d iU łe m .  Lec* n ie  w y ra e s ł e .n  
sie adan ia ,  a»i praw mnie s i n i c y  eh, k w d y  .n a ­
wa bodzie o r*ec«»ct» ogólnych  lub do tyczących  
W o ły n ia .  Zapew nić o m ilczen ia  - doppM  na n o ­
wo w ybvnavm  ni® N dil> b j* o b y  to ?M>u6 f ł8 u.: 
ran tom  na se jm ie , a taka  rob. by łoby  p ro w inc j i  
mojej n iegodna .  Ostatnie ' s a l  słowa zacytowa­
ne w P o lak a  S u m ien n y m  mpiej jes-scie u i . ją
pedobieństw a d o p ra w d y  i dow od z iłyb y  z.upeł- 
ot-eo b r a k u  logiki i rozwagi „ d o p ó ty  się *e 
zdaniem  nie oś ... i .;dc*einy, dopóki przez  m n y c a  
zastąp ien i nie b ę d z ie m y •“  Po zas tąp ien iu  przez 
in n y c h  gdsieS m am y zdania  nasze  o św iadcsac t  
W sejmie inS g łosu  mieć nie będz iem y  , chyba 
„ te r n -  p o p isyw al ib yśm y  się e m ąd ro śc ią  a-is*ą _ 
w res tau rac jach  i k aw iarn iach ,**  o tem p r z e d ­
sięwzięciu nie b y ło  potrzeby »rj.m i»wiadom«ac. 
U praszam  zatem w spółobyw ate l i  moich na W o ­
ły n i u  aby w ie rzy l i ,  ielubo m o im  rn c o d m ieu -  
nyui zam iarem  je s t  zachować zawsze jak n a j­
w i ę k s z ą  w izbie. d e l ik a tn o ś ć ,  o ie  będę  jed n a k  
b e z c z y n n y m  , lecz p rzec iw nie  czuwać -i rad z ie  
w spóln ie  z d ru g im i ,  wiele razy- in te re s*  ogol - 
ny  lub  dotyczący W o ły n ia  dy sk u to w an y m  b ę ­
dzie zą święty mam obowiązek i jak o e jg a i h -  
wej go d o p c łu ig  dopóki w izbie  p o w U k fć j  za-
s iadać będ ę .  N.

Sessjn sej mowa na dniu i 6 Jako w
dniu sobotnim, sessja sejmowa cala poświęconą zo­
stała na intenieliacje ministrów. Wezwano najprzun 
ministra wojny, aby zawiadomił izbę, czy podporu­
cznik Redel za najście domu redaktora Merkuiego 
oddany został pod sąd. Minister wojny zaspokoił w 
tym względzie troskliwość izb, donosząc, postępo­
wanie sadowe przeciwko winnemu juz rozpoczęte 
zostało. ‘Poseł Dembowski ponowił następnie dawniej 
przez 'siebie uczyniony wniosek, ażeby wszystkich 
zdolnych nosić broń brano do wojska, usuwających 
się zaś od służby wojskowej ogiaszać publicznie. 
Po wyjaśnieniach udzielonych przez ministra skar- 
b a .  a mianowicie ministra spraw wewnętrznych,

który oświadczy!, i>- świeżo wyda ł  najsurowsze po­
lecenia, ażeby jak  najściślej wykony want* był} pice- 
oisy o pop i siu do .wojska, przystąp* ono u o ^z a p y ta a  
w  innych przedmiotach. Dup. Krysiński rozbierał oj; r- 
k u la iz  wydany przez wydział spraw zagranicznych ■ 
do ajentów naszych , po pamiętnych sessiacu o »e* 
f  or mi o rządu, Uważał, że jeden period w tymże cy r­
ku! ar su koniecznie 'należałoby objaśnić, guyz z mego 

' mogliby yieprzyjaźni- naszej sp ran ie  w n o s i c i e  człon­
kowie będący ‘przeciwko reformie, okazali  .się mmej j  
surzyjajaevms zas idom monarch;! reprezmitueymo- 
kbnstvtiP’vine). Minister spraw zagrauic /mycn przy* 
rfeekf przy najbliższej okazji  dać stosowne- w tym 
względzie a jentom objaśnienie. Zabra ł  następnie glos 
oesei" Godebski, z'w raeająe uwagę izb na a r ty k i ry  
niektórych gazet  fruncyzkięh, w k tórych miedzy uv- 
u era i donoszą, ze Franc ja  i Angija^ zam yślają  jutf 
przystawać na uznanie niepodległością królestwa pol­
skiego w granicach.kongreSsem wiedeńskim z a k rę c o ­
nych. Jakkolwiek uważa!,  iż z jednej strony m e n a - , 
leży wielkiej wagi p rzyznaw ać  podobnym doniesie­
niom gażeciarskim z drugiej zaś pokładać należy 

'  wszelką ufność w pa tr jo tyeznych  uczuciach ministra 
, spraw z ag ran iczn y ch , przecież przypuścić mozua., 

iż podobne fa łszywe wyobrażenie w gazetach obcych 
o naszych żądaniach pochodzić mogą z tego, na­
si ajenci nie s ta ra ją  się "dostarczać objaśnień dokła­
dnych o istotnych życzeniach całego narodiy za gra­
nicą.  Należy zatem  óadż poznać osiej E urop ie ,  ze 
nasze ni stałem przedsięwzięciem jes t  zagrzebać ^sią 
raczę] w jednym grobie, jak nie odzyskać Polski w 
granicach jej odwiecznych. N a  wniosek pósia Jana 
Leduchowskie^o, i po przy mówieni u-. się wojewody 
O s trow skiego ,0 cala  izba zgodziła  sic na to, aby 
głos posła Godebskiego, jako jednomyślne przekona­
cie izb połączonych wyraża jący ,  publicznie w pi­
smach Ogłoszony został.  W końcu poseł Makwaslu 
ż it da ł  objaśnienia, dlaczego komite t  śledczy dotych­
czas nieulega żadnej wyższej władzy rządowej. A 
powodu nieobecności ministra sprawiedliwości, za­
chowano odpowiedź na  powyższą interpeiiacją do 
przyszłej sessji.

w - ;-"a  ' "  1 1 ___ ,________ ~ ~

Andrzej Kara lak, dymisjonowany żołnierz, ranny, 
pobierający wysłużoną pensją, zgubił swoją dymis- 
sją na ulicy Długiej wprost arsenału; uprasza naj­
pokorniej znalazcy o oddanie do drukarni A. Gałę- 
zowskiego. a
Dziś zrana ciepła stopni 13 . — Wczoraj wpoi. 
TEATR NARODOWY. Dziś; op. Król Łokietek. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś: Stary kawaler, Po­
dejście, W ar jat z potrzeby.


